
Nr. 592, kok XII. Lwów. piąieic 20 grudnia 1907.
C e n y  p r e n u m e r a t y .

We Lwuwjs: miesięcznie 2  Kor., 
za co-z.enną dw u k rotn ą  dosiawę 
do domu dopłaca sie óO halerzy

Z przesyłką poczt. x  kraju 
: monarchii:

mlęsięc-r 2K .5oh. 
kwartał. 7K 50  h.
rocznie 3 0  K. _  h.

z 2-krot. 3 K. — h.
wysyłką 9 K. — h. 
poci tow. 361C

** '.iemcŁech; miesięcznie a  Kor. 
w  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  Koron 
Zmiana auresu pocztowego 4 0  nal. 
Rcdakcj ą.Admimatracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Z:morov;i:za 11—15.

SłowoFolsk
w ^ c la o d a s l ^  r a s y  d a S e n e l©

Wydatne poranne,
Ceny oglifń&eti

Ogłoszenia (inserat); za 1 wiersz 
p r i tow y  lubjegc miejsce 2 0  hal 
N a d e s ła n e  za wiersz petitowy luo 
jego miejsce BO halprzc 
N e k r o lo g ia  za wiersz petit. tiO hal. 
D o n ie s ie n ia  o  ślubach, zaręczynach, 
it. p. wiadomości po 1 Kor. zawKrss 
D rob n e o g ło s z e n ia  za wyraz 6 b  
najmniej 3C hJerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą sie podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyhcąlO h. 
Nr. puranny 4  h. z przesyłka. 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Kękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawac1- przedpłaty i odbioru pism a, ogtoazema reiv.anacye 
 uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dia telegramów S^owo Lwow. Ni. telefonu Redakcyi 541, Admi ..stiacyi /-to.Administracya 
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Piątek, 20 grudnia, t
I m i o n a :  Rzym. - kat. Dzić Teoiila M. f  — Ju­

tro: Tomasza Ap. f .  — Gr,-k»t. Dziś: 7. Amwrozya. — 
Ju tro : 8. Pałapia Pr. — Słowiańskie D ziś : Bogumiła. — 
Jutro : Tomisława Br.

Wschód słońca 7-55, zachód 4U1.
Pe< i ą g .  k o l e j o w e  odchoazą ze Lwowa z dwoiła  

głównego, (czas śrojkowo europejski) do Kranowa 8’25*, 
40, 4. 6-15, 7-05-, 7-20, 11 , -ź-45*, 2.45, do k z .

szowa 4*05; do Poaw ołoczysk o-20 ,lu  45, 217* 7'—, 1115; 
do Czermowiec-lckan: olO, d'20, 155*, 10'40 2‘51*; do 
Kołomyi 2‘25; Q0 Stryja ll*3u j o  Ławocztiego 7'30, 
2 30, 6-25, do Samoori 6;—, 9‘05, 4'30,10*51; do Jiw orc- 
ua ó ó8 630 ; do kawy, Sokala: 612, 7 10, (11'35 każdej 
niedziel' tylko ao Rawy); do Bełżca i 1*05; uo Stanisław o­
wa: 5 50- ao Husiatyna. Ó20, 2‘15*, 1118 do Brzuchowic 
7-21, i2 11, 2-28, 3 .5, 545, a„ Janowa 9-1-0, 335.

Pociągi pc spieszne opatrzone gwiazaką, nocne (od 6 
wieczór do 559 rano) drukowane czarno.

Keeakcya „Słowa Polskiego" otwarta codziennie oa 
godz, 9 tej rano do 1 ej popoi, i od 6-tcj do 8-ej wieczo- 
r m. W dni świąteczne cd ‘ godz. 11 do 12-tej w potuanie. 
Kedaktor raczeiny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano

1 n l t i l i a t e t l .  O ssolineum . Biblioteki 
otwarta od godz. 9 do 1; muzeum w ani nowszednie 
prócz non.) od 9— 1 nadto we wtor. i mąt. od 5—5, w nieuz.

'. .Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 pooiudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Jzieduszyckich, (Teatralna 181 zwiedza, można tyl- 
. 0 w dni powsz. w godz. przedp. za zgłosz.— B ib l.P otu izj-  
cka ihr. Dzieduszyckicb, Kurkowa 1 13) codzienme 10 - 1  

i ócz oiątku. — Muzeom przem ysłowe otwarte w ani 
nowszed ue (prócz <c iedziancu) od godziny 9—2,w święta 
oc ■J jd z  nj 10— 1. Biblioteka B aw cow sk ich  (UjeisKiego 
łi ;  cods iennie od g. 4 -  7 z wyjątkem czwartKÓw -  Blnlio- 
teka Pawlikowskich (al. Trzeciego Maja 5) ..roe;', soi>otv, 
i - ieaz ide  od 11—12. — BibKo Pont 10—1. i oa 4- 8  w, 
w niedzielę, poniedz. i św.ęta o d 'u—1. Bibl. I". Szewczenki 
(ulice Czarnieckiego 2oj i -o (prócz ńeaz. i św. rusk.ch). 
Bsbl. Narodnego Darnu (Teatralna 72) we wtorki, środy,

Popisy w ochronkach miejskich o godz. 10 r.
T ea tr  miejski. Dziś o godz. 7 w. „Szkora"1, sztuka 

w 4 aktach Z. Kawecidego,

Rewolucja w Persyi.
Wypadki, o których donoszą telegramy z Persyi, 

roDią wrażenie całkiem prawidłowej rewolucyi z jednej 
strony, a zamachu stanu z drugiej, i grożą wyłonieniem 
się doniosłych skutków: albo obalenia konstytucyi
i przywrócenia absolutyzmu, albo znów obalenia sza­
cha. D o tego przyłącza się okropny stan finansów per­
skich, ustanie pooatków i p-ak wogóle wszelkich do­
chodów z wyjątkiem bardzo nęaznych wpływów z ceł, 
które i tak idą na wydatki dworu i zagranicznych 
funkeyonaryuszy. Jeżeli wspomnimy w końcu o fatal­
nym wyniKu zniw tegorocznych i znalezieniu się wsku­
tek tego na bruku całej masy indywiduów zgłodniałych 
i bez jutra, o oddziaływaniu państw obcych, szczególnie 
Rosyi i Anglii, które podzieliły pomiędzy s.ebie Persyę 
na sfery wpływów, ku oburzeniu parlamentu perskiego, 
o ostatmch wypadkach na granicy tureckiej, które p o d ­
nieciły nadzwyczajnie opmię perską, wreszcie o  reakcyj­
nych inspiracyacn, jakich szachowi użycza Rusya — 
a będziemy mieli mniej więcej zrekonstruowane, wielce 
skomplikowane tło obecnych wypadków.

Wprawdzie obecny szach uroczyście zaprzysiągł na 
koran konstytucyę w gmachu parlamentu dnia 12 listo­
pada, najwidoczniej jednak nie bierze na seryo swej 
przysięgi i nosił się z zamiarem wygrania a-mii, jako 
czynnika rozstrzygającego, przeciw ludowi i konstytucyi. 
Wobec istniejącego naprężenia, spowodował jak zwykle 
drobny wypadek wybuch może przedwczesny przygoto­
wywanego konfliktu.

Zdarzyło się mianowicie przed kilku dniami, że• tatki, soboty l — l?  i 3—6. -  Biblioteka gminy *yzna- ■
r ~.Vlfn tira«!icL'?ej (uJ św. Stanisława. 1. f T n rfa j~pi ~ f O l g 26 tttponlowe1' dwocłj ku"cow. Morderców are-
(i/iemiie z wyjątkiem piątku 1 soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka pobił ćz na T. S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 jp.) 
otwarta codziennie 5—7 popoL w nieazi.lę i święta o< 10 
do 12 w poł. -  Polskie Muzeumi szkolne (śwr. Mikołaja 
211 w poniedziałki, środy i piątki-3—5 pop.

W y  a t a  w y  s t a ł e .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum pr emysłowe) coaz. 
>d"g. 10- -4. ODłata w dni powszednie 1 kor., w nieazielę 

6-i h., (studenci 20 hal.1. -  G a l e r y a  m. e j s i c a  (prowizo­
rycznie urządzonal w gmachu M izeus  przemysłowego od 
g 10 do 2 z wyjątkiem ponie-' lałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 n . młodz. szkol. 20 h.

W y s t a w a  g w i a z d k o w a  _ sztuki s tosowanej p 
Maryli Wexówny w sKlepie „Suahof i Grabowski11 (ul. Aka- 
nticka 1. 8).

The Empire Vio. Ul. Karola Ludwika 27 Dzisiaj i c o- 
dziennie przedstawienia kinematografu. Początek punktualnie 
o g. 7‘30. W niedziele, święta i soboty 2 przedstawienia.

21
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Klara z Mikorzyna
Opowieść historyczna 

(Ciąg dalszy).
—  Wojsko, kusze? —  mówił Garca półgłosem, 

zdziw ony. — Czyby sobie grodowy koniński nareszcie 
przypomniał, że jego obowiązkiem upomnieć się o krzy­
wdę dziedziczki mikorskiej? Niech przyjdzie! Potańczy­
my z tym gnuśnym niedźwiedziem po naszemu.

—  Widzi mi s.ę, wasza miłość —  mówił stra­
żnik —  że to  jacyś obcy rycerze. Wszyscy w pańskich 
zbrojach, w szkarłatnych płaszczacn, w hełmach z pió­
rami, a konie pod nimi, jako smoki.

—  A znaku ich nie dostrzegłeś?
— Przodem idzie czerwona chorąg ew z czemś 

b ałam pośrodku, ale nie widać zdaleka, coby to było 
ijkiego, zwierzę, podkowa, albo co innego.

— Skocz-no ty i zobacz, ktoby to mógł być ta­
ki — rzekł Garca do setnika — Może goście do nas,

Kiedy się setnik ocJdaiił, kazał się Garca ubrać 
w zbroję bojową. Miecz i topór oczyścił i wyostrzył
sam, oeszedł dokoła mury, kusze opatrzył,  ludzi swoich 
rozstawił.

—  Nie potrzebuję wam przypominać —  mówił do 
swoich zbójów —  iż, odpierając najazd, bronicie w ła­
snej skory, albowiem, gdybyśmy uicgli, zawiśniemy 
wszyscy na gaięzi.

Godzf.ia minęja, zanim setnik wrócił.
—  Widziałeś one wuisko? —  zapytał Garca

skwapliwie.

—  Nie goście jadą do nas, miłościwy panie —  
odpow edział komendant załogi. —  laą w rynsztunku
i ordynku bojowym, prowadzą ze sobą kusze i tabor 
obozowy.

—  Poznałeś ich zawołanie ?
—  Srebrny znak Habdanków błyszczy na polL 

czerwonem.
—  Habdanków? Nie pamiętam, abym obraził kie­

dykolwiek którego z tych pysznych orlików wielkopol­
skich. Starodawny to i wielki ród. Siedzi on na pogra­
niczu ślązkiem dokoła Góry. Czegóż chcą odemnie 
Skarbkowie?

-— Nie wiem, czego chcą, miarkuję tylko, źe nie 
idą do nas w gościnę.

W tej chwili rozbrzmiał bór ponurym, przeciągłym 
głosem rogów bojowych. Na polanę, otaczającą wyspę 
zbójecką, z wązkiej gardzieli drogi leśnej, zaczęła się 
wysnuwać barwna wstęga zbrojnego rycerstwa. Powie­
wały białe, czarne, czerwone i zielone pióra na hełmach 
błyszczących, lśniły srebrne i złocone blachy napierśni­
ków, mieniły się szkarłatne płaszcze, zasiane znakiem 
Habdanków. Nigdy nie widział las ślesiński tak świetne 
go towarzystwa.

Garca przypatrywał się z murów uważnie rycer­
stwu, ustawiającemu się na skiaju polany i obliczał siłę 
nieznanego wroga, po ównywaiąc ią ze swoją Był zna­
cznie słabszy, ale je^o warownia stała za dwieście do ­
brych mieczów.

W tern ukazał się na polanie rycerz, cały w zło­
conej zbroi, w płaszczu szkarłatnym, podbitym grono­
stajami.

Garca nie wierzył oczom swoim. Byłżety to  on, 
Janusz z G ó ry ?

Spotykał tego mistrza duż‘ ‘ ręki niejednokrotnie 
na turniejach w Niemczech, w Czechach i na Węgrzech 
i był z .w sze  świadkiem jego tryumfów,

;to-vano, aie ich rodziny ofiarowały okup. Natomiast 
rodziny zamordowanych w połączeniu z anżumami czyli 
studentami uniwersytetu perskiego, poczęli się domagać 
natychmiastowego stracenia morderców i dymisyi ko­
mendantów wojskowych w Teheranie, których oskarżano
0 zamiary reakcyjre.

Parlament i duchowieństwo zajęły stanowisko po­
średnie, doradzając cierpliwość i oczekiwanie na prawi­
dłowy wyrok. Skutkiem tych wypadków gabinet podał 
się dc dymisyi, ale demonstracye przeciw szachowi
1 przeciw zbytniej powolności parlamentu rosły, a ró ­
wnocześnie wystąpiły na ulicę wojska i puszczono po 
mieście zorganizowane oandy uliczn.ków, wznoszące 
okrzyki przeciw konstytucyi.

Tymczasem szach kazał uwięz’ć prezydenta mim- ■

strów, ministra spraw wewnętrznych i gubernatora pro- 
wlncyi Suras, mimo, że wszyscy już byli po dymisyi, 
a krok ten odsłonił zamiary zamacnu stanu. W jednej 
chwili więc skończyła się pojeanawcza roia parlamentu, 
który postanowił napisać do szacha z zapytaniem c przy­
czynę aresztowań. Postanow iono nadto, aby członkowie 
Izby nie opuszczali parlamentu przed otrzymaniem od ­
powiedzi. Ttum zgromadził się około paHamentu, ocze­
kując na dalszy rozwój wypadków, a ponieważ było 
dotkliwe zimno, rozdawano pomięcizy czekających gorą­
cą herbaię.

Dalsze w ypadk i: starcia pomiędzy reakeyonistami 
a nacyonaiistami, schronienie się niektórych grup do 
meczetów i poselstw, są już wiadome z telegramów, 
które nie dają wprawdzie jasnego wyobrażenia o sytua- 
cyi, w każdym jednak razie pozwalają ocenić jej powa­
gę a nawet grozę.

Z ostatniej poczty.
§ Szkoły M acierzy czynne. W edług inform acyi 

„G ońca", szkoły i biblioteki, należące do M acierzy  
Szkolnej, na razie m ają być jeszcze czynne, aż do 
dalszego rozpoiządzenia  władzy.

§ Sam orząd m iejski w  K ró les tw ie .  „Goniec11 do­
nosi, iż pełniący obecnie zastępczo obowiązki prezydenta 
Warszawy, p Litwinskij, zostat mianowany prezydentem, 
rćwmeź miano definitywnie obsadzić miejsce wiceprezy­
denta. Niektórzy upauują w tein oznakę odroczenia na 
czas dłuższy wprowadzenia samorządu miejskiego.

§ M urawjewski ukaz. ^Naczelnik powiatu telszew- 
skiego na Żmudzi, opiert iąc się na cyrkularzu Mura- 
wiewa z r. 1863, rozkazał wszystkim właścicielom grun­
tów przydicznych powycinać drzewa po obu stronach 
dróg, na szerokość 10 metrów, w celu łatwiejszej ob ro ­
ny pocz.y przed napadami. Ziemianie zaskarżyli to  roz- 
Dorządzeuie do gubernatora, który polecił wstrzymać ni­
szczenie z wielkim trudem zasadzanych drzew przydro­
żnych. Na gruntach włościańskich drzewa powycinano.

§ O dm ow a zatw ierdzania tow arzystw . Na ostatmem  
posiedzeniu warszawskiej komisyi gubernialnej do spraw 
stowarzyszeń i związków, niezaiegalizow ano ani jednego  
tow arzystw a, natom iast odrzucono 10 podań o lega- 
lizatyę* z powodow  form alnych.

§ Jeszcze  broszura o  k w esty i polskiej w  Prus.ech
W tych aniach ukazała się broszura p. Karola Schón-

Pamięć gu nie myliła. Pan Janusz z Góry to stał 
przed wyspą zbójecką ze stryicami swojego domu. Przy­
szli z nim Handankowie z Konar i Chojna, z Pudiiszko- 
wa i Przyborowa. Całe opole Skarbków wsiadło na koń 
na wezwanie seniora rodu.

Kiedy Garca myśiał nad tem, jaka mogłaby być 
przyczyna niespodziewanego najazdu, odłączył się od 
gromady jeden z rycerzów, i zbiizał się wolno oez ko­
pii, tarczy i nrecza do gródka.

Znając obyczaje rycerskie, wiedział Garca, że to 
poseł. Przeto s an\wszy na murze, zdjął hełm z głowy, 
aby mógł ushsz .jć jego orąazie.

— Grabta Janusz z Góry, rycerz panny Klary 
z MiKorzyna, wyzywa pana Jaroszka G aicę na rękę —  
wełał poseł z dołu.

Janusz z Góry rycerzem Klary? Teraz aopiero ro­
zumiał Garca jej wytrwały opó-, i bezskuteczność 
swoich zabiegów. Z panem z Góry nie mógł się mie­
rzyć pod żadnym względem, ani dostojnością rodu, ani 
stawą, ani majątkiem.

—  Jest-li pan Garca godzien białego pasa, któ­
rym się słusznie chlubi —  mówił jeszcze poseł — to 
przyjmie z wdzięcznością zaszczyt orężnej rozprawy 
z grabią z Góry, jeśli zaś grzeszne życie rabusia zgasi­
ło w ,egc duszy honor męża pasowanego, to niech wie, 
iż po zburzeniu gródka będzie oddany w ręce króla je­
gomości i sądzony jako łotrzyk pospolity

Rzekłszy to, czekał poseł na odpowiedź.
Zmierzcbło oblicze Garcy.
Nie śmierci s.ę obawiał, przywykł bowiem do niej 

i w piersi iego biło serce mężne. Ale miałże stracić na 
zawsze i oddać w inne ręce dziewczynę, którą umiłował 
całą potęgą duszy gwahowuej ? (D. 11.)
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berga z Długiej Gośliny, zatytułowana: „In ietzter Stun- 
de. Nothschrei eines deutschen Schnes der Provinz Po- 
sen, Mahnwort und herzliclie Bitt;  an die Heimatge- 
uossen deutscher und polnischer Z u n g e “ . Autor stara 
się wynaleźć jakiś modus vivenai między Polakami i 
Niemcami, zapatrywania i argumenty ma często bała­
mutne, jest jednak, widocznie, człowiekiem aobrej won.
0  wywłaszczeniu powiada, iż jest rzeczą bezcelową, nie­
praktyczną, tchórzliwą i niemoralną.

§ K a ra  c ie lesna  w  szlrfMtch, istniejąca w Prusach, 
a tak często stosowana wobec dzieci polskicn, zaczyna 
widocznie Niemców niepokoić. Minister oświaty wydał 
rozporządzenie, aby w wypadkach p rze k ro c zen i  miary 
przez nauczycieli, badania wstępne nie były prowadzone 
przez policyę, lecz precz inspektorów szkolnych , w po­
ważniejszych wypadkach ma nastąpić niezwłocznie do ­
chodzenie sądowe.

§ Ż ó łte  n iebezp ieczeńs tw o .  Posłowie brytańsKiej Ko- 
jmbii zażądali na posiedzenie parlamentu w Winnipeg, 

ograniczenia immigracyi japońskiej bez względu na tra­
ktaty, istniejące między Anglią i Japonią, co do Chiń­
czyków zaś zapi oponowali wprowadzenie podatku spe- 
c .a lnego  500  dolarów od głowy.

§ Bojkot t o w a r ó w  niem ieckich .  Przedwczoraj 
w Wiedniu na posiedzeniu Zwązitu  eksportowego pre­
zydent Związku aawał wyjaśnienia w sprawie oojkotu 
niemieckich towarów w Królestwie. Prezydent zaznaczył, 
te  agitacya za bojkotem wydaje owoce, znaczne zamó­
wienia, poczynione w Niemczech, już cofnięto. Szcze­
gólnie w aziałacn wyrobów ze skóry, konfekcyi męskiej
1 damskiej, artykułów technicznych i maszyn rolniczych 
ru .h  bojkotowy jest znaczny i przemysłowcy austryaccy 
mają sposobność do owładnięcia szerokim rynkiem zbytu.

, Z Katowic donoszą, iż bojkot daje rię ciężko od ­
czuwać k jpcom  niemieckim na pograniczu rosyjskiem. 
a towick, „Tagebi.“ donos., że niektórzy kupcy otrzy­
mali zawiadomienia z Królestwa od tamtejszych kupców, 
że wobec wystąpienia rządu pruskiego przeciwko Pola­
kom nie mogą nadal popierać kupców niemieckich. 
,Tagcbl.“ nawołuje wobec tego kupców obwodu prze­

mysłowego do założenia protestu przeciwko ustawom 
antypolskim, które są zdolne przyczynić się do ruiny 
n ektórych przedsiębiorstw handlowych. Także inne ga­
zety niemieckie podają myśl zbiur^wego protestu kup­
ców przeciwko projektom rządu. Trzeha zaznaczyć, że 
obrót handlowy Królestwa z Katowicami, szczególnie 
w dziale artykułów technicznych był nadzwyczaj żywy, 
tak, że blizkość Katowic i omijanie ceł przez Kontra­
bandę zabijało nawet przedsiębiorstwa fabryczne w Kró­
lestwie.

§ N ow e o ra to r iu m  P e r o s i ’ego. Przedwczoraj w Rzy- 
'fiiie w Sala Pia ouegrano po raz pierwszy nowe oraio- 

ium PerosPego „Transitus Animae", przyjęte bardzo 
przychylnie. Przed wykonaniem oratorium zaprodukował 
Perosi swe dwie suity „Rzym i Wenecia"; przyjęto je 
wprost entuzyastyczme.

M O K E I  TELEGRAFICZNE.
O w acya  dla m onarchy .

W iedeń . (Tel. wł.) Z  okazyi pierwszego wyjazdu 
cesarza ze Schónbrunu, co ma nasiąpić jutro, planowa­
ną jest wieika owacya dla monarchy. Uczestniczyć 
w niei będzie także burmistrz z radą miejską.

Z w ią z e k  techn ików .
W iedeń .  (Tel. wł.) Wolny związek techników, po ­

diów do Rady państwa, uchwalił rezolucyę w sprawie 
urządzenia saii rysunkowej na technice lwowskiej, jako- 
też rezolucyę, dotyczącą wspćldzittania stowarzyszeń 
techników przy reorgamzacyi ministerstwa kolejowego.

O dznaczenia .

W iedeń. (Tel. wł.) Z okazyi załatwienia przedio- 
zen ugodowych nadane być mają rozmaite odznaczenia. 
Prócz dra Luegera ma otrzymać godność tajnego radcy 
także dr. Kramarz. Nadto odznaczenia otrzymają refe­
rent Komisyi ugodowej dr. Pergelt i dr. Chiari.

L u eg e r  w łaskach .

W iedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit“ zaprzecza wiado­
mościom, jakoby dr. Lueger ze względu na politykę 
swego stronnictwa popadł w niełaskę u monarchy. 
Przeciwnie, ogólnie cenione jest stanowisko burmistrza 
wiedeńskiego, który w ostatnich pracach parlamentar­
nych faktycznie zajął stanowisko męża stanu.

Z  B anku  aus try a ck o -w ęg ie rsk ieg o .

W iedeń . (Tei. wł.) Bank austryacko-węgierski za 
r®k bieżący przyznał dywidendę w sumie 107 koron, 
jes t  to  najwyższa dywidenda w ostatnich 30 latach. 
Równocześnie rada generalna na wczorajszem posiedze­
niu postanowiła ze względu na drożyznę, przyznać 
urzędnikom i służbie dodatek drożyźniany w wysokości 
!5 proc. pensyi rocznei. Dodatek ten będzie wypłacony 
jeszcze przed świętami

W iedeń. (TBK.) Rada generalna austryacko-wę- 
gierskiego Banku od h \ła  wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem generalnego dyrektora dra Bilińskiego, na 
którem podano dó  wiadomości zamknięcie rachunkowe. 
Z* rok bieżący dywidenda wyniesie 107 Kor., podczas 
gdy w roku uoiegiym wynosiła 90 '4  prc. Trzydzieste, 
zwyciajne, roczne generalne zgromadzenie zwołano na 
3 ;.:.eco 1S98 r. do Wiednia.

Zatarg Wassłlki z  K uryłow iczem . t
W iedeń . (Tel. wł.) Jedna z tutejszych korespen- 

dencyj parlamentarnycn przynosi w sprawie afery Kury­
lewicz— Wassiiko sprostowanie o tyle interesujące, że 
p. Wassiiko, chociaż w tej koiespondencyi imiennie nie 
zacytowany, stara się przedstawić carą tę sprawę w ten 
sposób, że nie podpisywał żadnego protokołu, któryby 
cotał obraźliwe słowa, lecz, że miał jedynie wobec za­
stępców p. Kuryłowicza oświadczyć, że jego ujemne 
odezwanie się nie odnosiło się specyainie do p. Kury­
łowicza, ale wogóle do taktyki klubu naroćowo-rosyj- 
skiego, z którym Rusini ostatnimi czasy pertraktowali 
co do wzajemnego porozumiewania się.

D elegacye.

W iedeń  (Tel. wł.). Posłowie Wassiiko i Hormu- 
zaki ogłaszają oświadczenie, w którem zapewniają, że 
porozumienie pomiędzy Rusinami a Rumunami w spra­
wie wyboru członka delegacyi z Bukowiny w żadnym 
razie nie było wymierzone przeciwko Niemcom.

B u d a p e sz t  (TBK.). Członkowie delegacyi węgier­
skiej odbyli wczoraj konfs rencyę, na której postawiono, 
jako kandydata na prezydenta wigierskiej delegacyi, hr. 
Batthyanyiego. Postanowiono, że delegacya węgierska 
ukonstytuuje się w piątek wieczorem o g. 8 w Wiedniu.

W iedeń  (TBK.). „Poln. Korr.“ d o n o s i : Koło pol­
skie po przeprowadzonej dyskusyi politycznej w sprawie 
sesyi delegacyjnej, uchwaliło następującą ' rezolucyę: 
„K oto  poisKie po zastanowieniu się nad obecną sytua- 
cyą polityczną i przeprowadzeniu dyskusyi nad sprawami 
które mają być poruszone w dele >ac/i, pozostawia de- 
ie atom z calem zaufaniem swobodę działania".

S ta rc ie  W e ker iego  z P olonyim .
B udapesz t .  (Tel. wł.) W kołach parlamentarnych 

opowiadają, że wczoraj w kuloarach Izby przyszło do 
następującej sceny:

Po zakończeniu posiedzenia były minister Polonyi 
przystąpił do prezesa gab.netu dr. Wekeriego i zapytał 
go, do kogo odnosić się mają słowa, wypowiedziane 
dziś przez prezesa gabinetu, że istnieją politycy, których 
cała czynność zasadza się na podkopywaniu czci innych 
i na podkopywaniu politycznej reputacyi drugich.

Dr. Wekerle odpowiedział na to  krótko: „W  pier­
wszej linii do p an a !"  Polonyi w ostry sposób zażądał 
od prezesa gabinetu jaśniejszego wytłumaczenia się. 
Kiedy Wekerle nie dał na to zadowalającej odpowiedzi, 
Polonyi w rozdrażnionym tonie zawołał: „T o  jest po­
stępowanie człowieka bez czci 1“ Wekerle zbladł, zda­
wało się, jakoby się chciał rzucić na Polonyi’ego, po ­
wstrzymał się jednak i opuścił saię.

Słychać, jakoby ta  sprawa miała być wyrównaną 
w drodze rycerskiej rozpraw j.

S e jm  w ęg ie rsk i .
B udapesz t.  (TBK.) Na wczorajszem pusiedzeniu 

seimu, przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
IzDa przyjęła wniosek komisyi r .ie ijkainośd poselskiej, 
aby p. Popovicsa wykluczyć na 15 dni z posiedzeń, 
zaś p. Supiia, aby przeprosił Izbę, obaj za opór wobec 
zarządzeń prezydenta.

P. Supiio wygłosił swoje przeproszenie, poczem 
zabrał głos do regulaminu i protestował przeciw temu, 
że postępowanie prezydyum nie jest jednolite Podczas 
gdy bowiem prezydent Justh pozwala posłom chorwa­
ckim przernaw iać po chcrwacku do regulaminu, obaj 
w ceprezydenci słusznemu temu żądaniu posłów chorwa­
ckich odmawiają i natychmiast odbierają im głos.

W sprawie tej zaorał głos prezydent ministrów 
dr. Wekerle, który powiedział między innem i: Chorwaci 
ośmielają się iść tak daleko, że aż posuwają się do 
wydrwiwania uchwał Izby. Nie chodzi tym razem o pa­
ragrafy, ale panowie —  mówił zwrócony do Chorwa­
tów —  przyznajcie, ze, wprawdzie nieświadomie, ale 
zatesze kierujecie się przeciw jedności państwa węgier­
skiego i jego nietykalności.

Słowa te Izba przyjęła oklaskami. Dr. Wekerle 
zakończył wnioskiem przejścia nad tą sprawą do p o ­
rządku dziennego.

Następnie Izba przystąpiła do dalszego ciągu dy­
skusyi kwotowej.

R ad a  p ań stw a .
P o s ied z en ie  Izby pos łów .

W iedeń  (TBK.). W dalszym ciągu wczorajszego po ­
siedzenia p. Brunner (niem. p. ind.), zarzuca ministrowi 
skarbu, Korytowskiemu, że nic nie robi dla Moraw, 
a  wielkie sumy wydaje na Galicyę. (?)

Poseł dr. Stand oświadcza, że stronnictwo jego 
zajmuje stanowisko narodowe, domaga się autonomii, 
w której widzi zbawienie dla Austryi. Żąda sprawiedli­
wego traktowania narodu żydowskiego, żali s>ę na brak 
równouprawnienia żydów, przytacza liczne przykłady, 
między innemi wskazuje na to, że w armii niema ani 
jednego audytoia wojskowego, ży d a ;  w ostrych słowach 
zwraca się mówca przeciw stronnictwu chrześciańsko-so- 
cyalnemu, którego Dostępowan.e wzgleden? biednych do­
mokrążców nie jest ani chrześciańskiem ani socyalnem. 
Jest za rewizyą procesu Hiilsnera. Obszernie omawia 
stanowisko żydów w Galicyi, zaii się na postępowanie 
władz. Zwraca się przeciw prezydentowi ministrów, któ­
remu zarzuca, że daje sobą Kierować G e rm a n o w i i 
Ebenhochowi. Oświadcza, że do takiego rządu nie ma 
zaufania, dlatego głosować będzie przeciw budżetowi.

Zabrał głos p. Grafenauer (Słowem kleryk.).
iNastępnie prezydent ministrów bar B e c k  w dłuż- 

szem przemówieniu wyłuszczał stanowisko obecnego g a­
binetu i iego dążenia, sytuacyę parlamentarną, stosunek 
stronnictw do rządu, program prac na przyszłość i t. d.

Prosił w' końcu Izbę o poparcie w celu osiągnięcia ce­
lów, jakie w mowie swej wytknął.

Mowę bar. Becka kilkakrotnie przerywano okla 
skami, a pc skończeniu burzliwie anlaudowano

Dalej pr zemaw iali p. p. C e g 1 i ń s k i, H e r o l d ,  
H o c k ,  S c h r e i n e r ,  H u d e c  z Pragi, H 1 i b o- 
w i e k i ,  wreszcie L a n z e r o t t i ,  poczem o b rad y  
przerwano.

P. M a r k ó w  zainterpelował prezydenta w spra­
wie traktowania kilku wniesionych przez mówcę petycyi 
w ięzyku maioresyjskim. i

P r e z y d e n t  prosu go, aby przyszedł dziś 
(w piątek) o godz 10 -45 do jego biura, a udzieli mu 
odpowiedzi. (Wesołość. Oklaski.)

Koniec posiedzenia o  12-15 w nocy. Następne 
dziś o  11 przedpoł.

W iedeń  (TBK.). Na wczorajszem posiedzeniu izby 
posłów odczytano między innemi następujące mterpeia- 
cye • Łazarskiego w sprawie postępowania rządu p rus­
kiego przy regulacyi rzeki granicznej Mała Wista ; te ­
goż posła w sprawie stosunków na stacyi w Spytkowi 
cach (w pow. wadowickim); DaszyńsKiego w sprawie 
językowej w sądzie powiatowym w Morawskiej 
Ostrawie.

Wnioski zgłosili między innymi: p. Battaglia o za­
liczenie Tarnowa do wyższej klasy oodaUów aklywal- 
n y c h ; p. Stohandel o zarządzenia przeciw drożyźnie; p. 
Dniestrzański o dokonanie najbliższego spisu ludności 
nietylko według mowy potocznej, lecz także według na­
rodowości ; p. Wassiiko o budowę kolei z Wyżnicy 
przez Kuty do Kosowa, p. Eug. Lewicki o zmianę usta­
wy szkolnej co do minimalnej płacy nauczycieli ludo­
wych; pp. GłąbińsKi i Małachowski w sprawie ulg po­
datkowych i naieżytościowych dla nowozałoionych przed­
siębiorstw przemysłowych celem poparcia swojskiego 
przemysłu.

lnterpe'acye wnieśli między innem i: p. Bojko 
w sprawie przekazania zapasów kasowych państwa i 
pocztowej Kasy oszczędności jako wkładek do instytu- 
cyi finansowych w G alicy i; p. Battaglia w sprawie 
przyznania zniżek cen >azdy dla funkeyonaryuszy auto­
nomicznych, miejskich i dla k o rpo racy i ; p. Ciągło w spra­
wie stacyi ogierów w Gogolowie.

Izba panów .
W iedeń  (TBK.). Izba panów zebrała się o  g pó^ 

do 3 na posiedzenie i po odczytaniu wpływów przystą­
piła do dyskusyi nad ugodą. Sprawozdawca Baeinreitter 
poleca ugedę do przyjęcia. Zabrał głos, zapisary  jako 
jedyny mówca „przeciw", Kuefstein.

Hr. K u e f s t e i n  oświadczył, że będzie głoso­
wał przeciw ugodzie z powodów prawno-państwowych, 
punieważ poświęcono w niej jedność państwa. Najmniej 
sza Koncesya prawno-państwowa jest o wiele więcej 
warta, niż wszelkie korzyści materyalne.

Hr. F r a n c i s z e k  T h u n  omawiał szczególo- 
“ “t  -ugodę, podnosząc jej strony dodatnie. Mówca małą 
przywiązuje wagę do zastąpienia stówa związek stowem 
traktat, poczem omawiał szczegółowo stronę prawno- 
państwową ugody.

Dr. G r a b m a y e r ’ oświadczył się za zniesieniem 
§. 14 i wystąpił stanowczo przeciw zapatrywaniu, żeby 
rozporządzenia, wyaane na podstawie tego paragratu, 
miały być przedkładane jedynie tej Radzie państwa, 
podczas której zostały wydar.e, i jakopy Rana państwa 
pómźejsza rozpatrywać ich nie mogła. Domaga się. 
ażeby rząd w tej bardzo ważnej sprawie prawno-pań- 
stwowej zaiął stanowisko więcej zdecydowane.

Imieniem prezydenta ministrów, którego zatrzyma­
ły obowiązki służbowe, zabrał głos miniser skarbu dr. 
K o r y t o w s k i ,  podkreślając dodatnie skutki z zawarcia 
ugody tak dla Austryi jak dla Węgier. W końcu wyra­
ził nadzieję, że Izba panów nie odmówi jej swojej 
uchwały.

Dalsi mówcy uznawali wielką zasługę rządu około 
uporządkowania wzajemnego gospodarczego stosunku 
obu połów monarchii.

N a s t ę p n i e  p r z y j ę t o  u s t a w y  u g o ­
d o w e  i u s t a w ę  k w o t o w ą  w e  w s z y s t ­
k i c h  t r z e c h  c z y t a n i a c h  b e z  z m i a n y .

Następne posiedzenie w sobotę.
W ieden .  (TBK.) Minister sprawiedliwości Drzed- 

łożył Izbie panów  projekt ustawy o prawno-karnem tra­
ktowaniu m ło d z ieży .

S p ra w y  p a r la m e n ta rn e .
W iedeń  (Tel. wł.). Dziś, a najwyżej jutro ma się 

odbyć K onferencya przewodniczącycn wszystkich komisyj 
Izby posłów, w celu ustalenia prac dla poszczególnych 
kom isyj podczas fery; parlamentarnych.

W ieaeri (Tel. wł.). Wczoraj wniesioną została 
w Izbie poselskiej 2000-czna interpelacya oa  czasu 
otwarcia obecnego peryodu prawodawczego Ł j. od 
czerwca b. r. Liczba postai1 lonych dotąd wniosków 
wynosi przeszło 600.

W iedeń  (TBK.). Wczoraj w południe odbyła się 
narada przywódców klubów. Prezydent Weisskirchner 
zawiadomił, że czescy radykał’ cotnęli swoie nagłe wnio­
ski. Izba posłów załatwi zatem przed świętami prócz 
prowizoryum budżetowego także sprawę zniżenia po 
datku od cuKru i kuka drobnych ustaw.

W iedeń  (TBK.). „Deutschnationale Correspondenz" 
d o n o s i : Zjednoczenie stronnictw niemieckich prowadziło 
wczoraj w dalszym ciągu obrady i przvięło rezolucyę 
dr. Chiari’ego, z wezwaniem rządu, aby bezzwłocznie wy­
stąpił z propozycyami w sprawie u g o d y  c z e s n o -  
m e m i e c k i e i ,  ażeby wreszcie można było przywrócić 
porządek w kraiu.

Stronnictwa maią natychmiast rozpocząć odnośne 
prace. W dyskusyi brali też udział ministrowie Marchet
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i Peschka. Dr. Marcnet oświadczył się za rezolucyą p- 
Chiari’ego.

W iedeń  (Tel. wł.). W kołach parlamentarnych siy 
chać, że rząd zamyśla w ciągu stycznia zwołać szereg 
ironferencyi, celem przeprowadzenia akcyi ugodowej po­
między stronnictwami narodowemi. Konferencye te ob ­
radować będą w czasie wolnym od obrad Izby posłów.

N agła śm ie rć  m in is tra .
P e te r s b u r g  (Pet.  Ag.). M in is ter  handlu, F ilozo­

fów, w czora j  w iec zo rem ,  gdy był na  p rzeds taw ien iu  
ga low em  w te a t r z e ,  nag ie  zm arł .

R eakcya  w  F inlandyi.
P e te r sb u rg .  (TBK.) D zienn ik i  donoszą ,  źe cały 

ko rp u s  a rm ii  m a  być w ys łany  z o k r ę g u  w o js k o w e ­
go p e te r so u rsk ie g o  do Finlatidyi, r z e k o m o  dla odby ­
cia m a n e w ró w  zimowych. Z  w ielu  s t ro n  podnoszą ,  
że iesł to  o zn a k a  zm iany  rosyjskie j polityki w zg lę­
dem  F m iandyi i łączą  to  z za m ia n o w an ie m  g e n e ra ł -  
m ajo ra  S e ina ,  byłego m ęża  zaufan ia  B obr ikow a,  po ­
m ocn ik iem  gen . g u b e r n a to ra  F iniandyi.

Z ez n a n ia  K uropa tk ina .
P e te r sb u rg .  (Tel. wł.) N a wczorajszej rozprawie 

przeciw' Stosslowi generał Kuropatkin poczynił bardzo 
interesujące zeznama.

Co się tyczy Portu Artura oświadczył, że twierdza 
Dyła bardzo słabo umocnioną i wiele pozostawiała do 
życzenia pod względem technicznym. Wyborny znawca 
stosunków' tamtejszych kapitan Schwarz sw'ego czasu 
•'Ołnagał się, aby dla normalnego umocnienia twierdzy 
uchwalono kredyt 129 milionow', rząd jednak nie był 
w stanie tej sumy dostarczyć. Zoan.em Kuropaikina, za ­
łożenie Dalnego było nieszczęśliwą myślą, ponieważ 
Dalny dawał nieprzyjacielowi wyborną podstawę do 
akcyi, a przez to paraliżował znaczenie Portu Artura. 
Kuropatkin swego czasu proponował, ażeby Dalny, Port 
Artura, jakoteż długą linię kolejową sprzedać C.unom za 
250 milionów rubli. Z  tern zgodzili się minister skarbu 
i minister spraw zagranicznych. W zamian za to  miano 
umocnić Mandżuryę północną. Pian te jednak rozDił s.ę 
z powodu optymistycznego osądzania sytuacyi.

A łkonol a  pańs tw o .

P e te rsbu rg ,  (Pet. Ag.) Na porządku dziennym wczo­
rajszego posiedzenia Rady państwa Dył wniosek, pized- 
inżony przez 39 członków o zniesienie tzw. kuratoryf 
trzeźwości. Wnioskodawcy podnoszą, że kuratoiye te 
nie spełniają nałożonego na nie obowiązku, oraz, że 
twierHzenie, jakoby naród rosyjski teraz mniej konsu­
mował alkoholu, niż narody zachodnio-europejskie, jest 
nieprawdziwe.

Minister sprawiedliwości zwalczał wniosek i o- 
świadczył, że walka z op.lstwem jest konieczną. Mówca 

^powitałby jak najgoręcej wszelkie wnioski, któreby ro- 
Kowaiy lepszy wynik tej waltti. Jednakowoż zwalczania 
alkoholizmu jest trudne, ponieważ tkwi on w naturze 
ludzkiej. Kwestya, jak należy zwalczać opilstwo, naieży 
do najtrudniejszych i prawie jest niemożliwą do rozwią­
zania. Skarb państwa nigdy nie stal na przeszkodzie 
zwalczaniu alkoholizmu.

Minister skarbu wystąpił kategorycznie przeciw
mniemaniu, jakoby państwo bezwarunkowo potrzebowa- 
łc dochodów z wódki.

Od czasu zaprowadzenia monopolu wódczanego, 
rząd zawsze oświadczał, że odrzuca podwyższenie do­
chodu z wódki. To  podwyższenie nastąpiło tylko pod 
wpływem innych wydarzeń, a zwłaszcza rewoiucyi.

S k a u a a ie  prusk ie .
B erl in  (TB k .). Wczoraj rozpoczął się ponowny

proces Hardena, który tvm razem przybył na rozprawę.
B erl in  (TBK.). Wczorajsze posiedzenie nowego

procesu Muhke-Harden rozpoczęło się od tego, że ad- 
wokac, oskarżonego zaprotestowali przeciw kompeten- 
cyi sądu, ponieważ nowe oskarżenie wygotowano przed 
prawnem zakończeniem poprzednieg > sądowego postę­
powania. Przewodnie, ący, po pauzie, oświadczył, że 
przystępuje do rozpraw merytorycznych, kompeteneya 
zaś sądu uzasadniona bęozie w motywach wyroku.

Prokurator zastrzegł sobie wykluczenie jawność’ i 
wyraził przekonanie, że przykre sprawy roztrząsane będą 
z pełnym taktem.

Przystąpiono następnie do oaczytania inkrymino­
wanych artykułów.

B erl in  (Tel. wł.). W procesie Hardena wznowiono 
układy celem polubownego załatwienia sprawy, dotąd 
jednak bez skutku.

Rozprawa sądowa, wczoraj ponownie otwarta, od­
bywa się przy niesłychanym natłoku publiczności.

B e rl in  (TBK.). W procesie przeciw Hardenowi, 
ukończono wczoraj postępowanie dowodowe, poczem 
r°zprawę odroczono do dziś.

Ruch anarchistyczny w  Niemczech.
Berlin .  (Tel. wł.) Aresztowano tu dwóch człon­

ków paryskiej grupy anarchistów międzynarodowych, 
którzy zajmowali się fałszowaniem pieniędzy. Areszto­
wanie ich stoi w związku z odkrytym niedawno skła­
dem broni i amunicyi przy ul. PanKowej.

Z  W atykanu .
Rzym. (TJBK.) Wczoraj przedpołudniem odbył się 

jawny konsystorz przy zwykłym ceremoniale. Papież na­
łożył berety no\vvm kardynałom. Na uroczystości obe­
cne było ciało dyplomatyczne. Następnie odbył się kon- 
systorz ta,nv, na którym papież zamianował kilku bi­
skupów.

Sytuacya w  Belgii.
B rukse la .  (Tel. wł.) Skutkiem opozycyjnego za­

chowania się liberałów w sprawie przedłożenia o pań­
stwie Kongo położenie polityczne nadzwyczaj się za­
ostrzyło.

Wybuchy.

P a ie rm o  (TBK.). W  sk iadzie  bron i w ybuchł dy­
nam it  i p roch . Dotychczas w ydoby to  25 t ru p ó w  i 
100 rannych .

P i t tsbu rg .  (Kablem transatlantyckim). W kopalni 
Darkmine zdarzył się wczoraj gwałtowny wybuch, któ­
ry słychać było w dalekim okręgu, poczem z szybu 
buchnęły dym i płomien.e. W szybie zasypanych  z o ­
sta ło  500 ro b o tn ik ó w ,  z  k tó iy c h ,  jak  s ię  zdaje, 300  
zginęło.

1 O b ro n a  Anglii.
Londyn. (Tel. wł.) Minister woiny Haldane oświad­

czył na zebraniu w Hanley, że wobec rozwoju s tosun­
ków i szybk!ego zwiększania się liczby ludności w Niem 
czech i Stanach Zjednoczonych nadejdzie czas, kiedy 
Anglia nie będzie mogła opierać się wyłącznie na swo­
jej flocie, lecz bęazie musiała oprzeć obronę kraju prze--, 
dewszystkiem na armii lądowej.

Rew olucya w  Persyi.

Berl in  (Tel. wł.). Do „Beri. Tagebl.“ donoszą 
z Teheranu, że zastępcy Turcyi, Francyi i Austro-Wę- 
gier poczynili przedstawienia szachowi w sprawie obec­
nego przesilenia. Szach zapewnił dyplomatów, że j oło- 
żenie jest wprawdzie groźne, jednakże dla liberalnych 
kół pomyślne. Charakterystycznem jest, że zwolennicy 
parlamentu rekrutują się z najlepszych elementów ludno­
ści, podczas gay poparcie szacha opiera się na ludziach 
podejrzanej wartości.

Wielkie wrażenie panuje z powodu faktu, że jeden 
z austryackicn urzędników, z pozwoleniem posła austry- 
acko-węgierskiego wydał dla szacha znaczną ilość kara­
binów i amunicyi, mimo, że zdaniem znających stosunki, 
mógł to uczynić jedynie na podstawie wyraźnego roz­
kazu ciała dyplomatycznego.

T e h e ra n  (Tel. wł.). Ostatniej nocy szach wydał 
rozkaz brygadzie kozaków rosyjskich bombardować par­
lament i obrońców bezwzględme zaatakować. N astęp­
stwem tegu byłby straszny przelew krwi, ale na szczę­
ście na skutek odpowiedzi komendanta rosyjskiego, że 
na wojsku polegać nie można, szach cofnął swój rozKaz.

S z tokho lm . (TBK.) Wczoiaj w południe odbył się 
uroczysty pogrzeb króla Oskara. Cesarza austryackiego 
reprezentował arcyksiążę Fryderyk.

W iedeń .  (TBK.) Przyjechał tu ze Lwowa marsza­
łek hr. Badeni.

P e te r sb u rg .  (TBK.) Ukaz carski do ministra woj­
ny zarządza podwyższenie plac oficerskich z , dniem 
14 stycznia 1909.

N A  M A R G I N E S I E .

A F O R Y Z M Y .
Ideałem Dowagi jest wół, bo nigdy się nie śmieje.*
Często dowiaduje się człowiek dopiero wtedy, kiedy 

musi chodzić boso, gdzie go but gniecie.
*

istnieje milczenie, na którem niema ani słowa 
prawdy.

*
Są dramaty, których nie uratuje nawet zakaz 

cenzury.
#

Istnieją towarzystwa ochrony zwierząt — czemu nie 
mamy towarzystw ochrony ludzi?

*

W powieści, drukowanej w dzienniku, najhardziej 
wstrząsają nas nieraz trzy słowa: „Ciąg daiszy nastąpi",

*
Zawiązują się nieraz małżeństwa, o których możnaby 

sądzić, że wynikły z amerykańskiego pojedynku.
*

Pierwszy lepszy, którego kobieta obdarza miłością, 
rzadko jest pierwszym, jeszcze rzadziej lepszym.

W iadomośći bieżące.
# p * a s r j ; e A * : i i*  ■acs**r®l eei<‘ł!i '* D ooserwato-

ryum astronom. Poiitecnnikij w d. 19 grudnia b. r.;
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I k a e a :  Pochmurno kilkakrotnie śnieg- 
Prognoza na dziś: Pochmurno, opajy-

W i e d e ń .  (TBK ) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś ■

W Oalicyi wschodniej:
Po większej części pochmurno, mierne wiatry.

W Galicyi zachodniej:
Pochmurno, żywe wiatry, temperatura podnosi się, 

później opaay.

~  W iadom ości osob is te .  Marszałek krajowy, Stani­
sław hr. Badeni, wyjechał do Wiednia, celem wzięcia 
uaziału w obradach Izby panów Rady oaństwa.

Karol Wostrowski, rządowo upoważniony geom e­

tra, z siedzibą urzędową we Lwowie, złożył przepisaną 
przysięgę.

—  Z a tw ie rd ze n ie  w y b o ró w .  Cesarz zatwierdź.ł wy 
bór Ignacego Rychlika, dyiektora gimnazyum w Jaro 
sławiu, na zastępcę prezesa Rady pow. w Jarosrawiu.

Cesarz zatwierdził wybór ks. Hipolita Zaremby, 
dziekana i rzym. kat. proboszcza w Dolinie, na pre::e 
sa, a ks. Włodzim. SojKi, zastępcy dziekana i gr. kat. 
proboszcza w Ceniawie, na zastępcę prezesa Rady pow. 
w Dolinie.

-z- Z  politechniki.  Aleksander Rojek, rodem ze Lwo­
wa, ziożył egzamin państwowy na kursie geometrów.

P. Władysław Deraacki, asystent Politechniki, zło­
żył drugi egzamin państwowy na wydziale buoown.Dw.. 
lądowego tutejszej Politechniki.

-a- Z  u n iw ersy te tu .  Pp. Eugeniusz Karol Grzegorz 
Nawarski rodem z Doliny; Józef Loewenherz, rodem 
z Piwowszczyzny; Maksymilian Liniał, rodem ze Lwowa; 
Leon Jersawitz, rodem z Oichowca; Benesz Zwangheirn, 
rodem z Drohobycza; Kassil Abraham Pecze.iik, rody 
z Kamionki Strumdowei w Gal.cyi; Fryderyk Jan Fe; 
dynand, rodem z Przerowa, otrzymali na tutejszym uni­
wersytecie stopnie doktorów praw.

P. Jan Hołubowski, kandydat adwokacki, roće-  
z Perehińska w Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie j a ­
giellońskim stopień doktora praw.

— Karpackie Towarzystwo Narciarzy ogłasza ćwicz 
nia członków dziś o godzinie pół do 3 popcłucmiu 
soboty zaś do wtorku kurs ila początkujących członkc 
Każdym razem o g. 3 pop. P u n k t  zborny zawsze u wąjścia- 
do parku Kilińskiego od ul Puławskiego.

raf Nieżywi. W wykazach statystycznych, ogłaszanych 
peryodycznie przez władze pohtyczne, figuruje st; 
rubryka dzieci urodzonych żywo i dzieci urocizor,\ cii 
nieżywo. Między tem ; dwiema cyframi istnieje pewii 
prawie stały stosunek. Jednakże w roku 1906 okaza 
się w tym względzie zmiana, niekorzystna w tym ki. 
runku, że liczba nieżywo urodzonych wynosiła 6 
ogółu urodzonych —  i była dwa razy wyższą, n' 
w kilku latach poprzednich. Sprawę tę  omawiano na 
estatniem posiedzeniu sekcyi sanitarnej Rady miejskiej. 
Podniesiono tam, że istnieją niestety osoby, a mc 
zakłady, kfóre działają w kierunku powiększenia te'< c; 
fry nieżywych poiodów. Sekcya postanowiła, że spray 
ta winna być przez fizykat mieiski należycie zbadar 
i wyjaśniona, w psryodycznych zaś wykazach mają bj - 
podawane także przyczyny nieżywych porodów.

-i-  Na kolonii  w akacyjne j w Brzuchowicach zda 
rzylo się w iecie, że jeden z chłopców uległ wypadko­
wi, a jeden z przebywających tam przez lato lekarzy 
udzielił choremu pomocy i odesłał go do Lwowa.

Fizykat miejski wziął z tego wypadku asumpt, 
aby zaproponować zaprowadzenie stałego nadzoru 1 
karskiego dla tej kolonii. Wniosek ten nie utrzyu . J 
s/ę jednak ani w magistracie, ani w sekcyach szkoln. i 
i finansowej. Podniesiono w tych inst3ncyach, że kol 
ma ta nie jest leczniczą, lecz wakacyjną dla dziam 
zdrowej. P onadto  zaś ustanawianie lekarzy dla jea 
kolonii mogłoDy być powodem wielkiego obciążeni i 
finansów miasta, bo inne kolonie, otrzymujące zasnki 
i stojące pod opieką gminy, mogłyby równie słu­
sznie domagać się lekarzy oia siebie.

- i-  K ra jo w e  b o m b o n ie rk i .  Reizenderzy pruscy, któ 
rzy w okresie przedświątecznym nawiedzaią bardzo li­
cznie cukiernie, ofiarując swoje liche i szablonov e bom ­
bonierki, odejdą znowu z niczem. Cukiernicy bowiem 
zaopatrują się w bombonierki krajowe, pochodzące z fa­
bryki p. Maryli Wexównej. Publiczność nasza, która tak 
dzielnie pod ęla walkę z towarem obcym, powinna 
wszędzie żądać bombonierek i pudełek na cukry, krajo 
wycn, a poznać je łatwo, goyż opatrzone są białym 
czerwonym tr.óikątem z monogramem T. S. L., gdvż 
p. Wexówna ofiarowuje 5 prc. oo sprzedanych towarów 
na Tow. Szkoły Ludowej. Niebawem dla wygody pu­
bliczność1 podamy spis firm cukierniczych, które pc., a 
daią krajowe Dombonierki na sk ładz ie ; całą kołekcyt 
pudełek na cukry ogiądsć można na wystawie gwiazd 
kowe; kursu sztuki stosowanej ul. Akademicka 1. £ 
w sklepie firmy Sudhof & Grabowski i w cukierniach 
D. Szolca i Podhalicza, które zaopatrzyły się już w kra 
jowe bombonierki.

P o g rz eb  ś. p M ieczysława Schm idta ,  redaktor; 
i właściciela „Dziennika Polskiego", b. dyrektora te a m  
hr. Skarbka, odbył się wczoraj popołudniu o godz. 2 
przy bardzo licznym udziale publiczności, przeważnie ?.t 
sfer literackich i artystycznych. Przybyło Tow. dzienm 
karzy polskich, wielu radnych miejskich, artyści teatn  
miejskiego z dyrekcyą na czele i w. i. Przed domen 
żałoby chór teatru miejskiego pod batutą d. Pasta w 
skiego wykonał pieśń Troszla „Duszę co rzuca", pu 
czem z balkonu redakcyi „Dziennika Polskiego" prze 
mowii w ciepłych słowach imieniem Towarzystwa dzień 
niKarzy polskich prezes Towarzystwa, radca dworu Kre- 
chowiecki. Z domu żałoby przy pl Maryackim przeszed 
kondukt, piOvvadzony przez O O . Bernardynów, pl. Ma 
ryack'm, Halickim, Bernardyńskim i ul. Piekarską m 
cmentarz fcyczaKowsk., gdzie złożono zwłoki na wiecznj 
spoczynek przy dźwiękach kwartetu orkiestry teatralnei

Na trumnie złożono mnóstwo wieńców. Do rodzi 
ny ś. p. Schmidta i na ręce redakcyi „Dziennka PcI 
skiego" naoeseto wiele telegramów i pism kondoiencyi 
nych, między innerni od arcybiskupa ks. Bilczewsk.ego 
posłów dr. Dulęby, dr. Lcewensteina, dr. Małachowskie 
go, Stwiertni, Zara ńsiriego, i w. i.

-7- W alne  Z g ro m ad z en ie  K arp .  T ow . Narciarzy 
odbyte wczora, o g. 8 wieczór przy licznym udziaii 
członków, po zaga.eniu prezesa dra K. Panka, sprawo­
zdaniu sekretarza i udzieleniu ustępującemu wydział r-a 
absolutoryum, wybrało nou y wydział, w skład któregt 
weszli np.: dr. K. Panek, prezes, dr. T. Rossowie.
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zast. prez., R. Kordys, sekretarz, M. D udry ł i Wclan- 
ski przodownicy, Maślanka, Wilusz, Klemensiewicz, D. 
T. Smoluchowski, członkowie. Do komisyi kontrolujące, 
wybrano np.. radcę Bersona, K. Hemerlinga i Pręgow- 
skiego. Wnioski: p. Pręgowskiego o zmianę statutu
w kierunku możności tworzenia oddziałów Tow. odaano 
do rozpatrzenia wydziałowi, p. Wolańskiego o przyjmo 
waniu uczestników' (uczniów gimnazyalnych) na ćwicze- 
lia i wycieczki uchwalono, czyniąc przyjmowanie zale- 
żnem od wydziału. Obrady zakończono o g. poł d o l i .

-t- A resztow anie koncypienta adw okackiego. Na 
ż_danie zloczowskiego sądu powiatowego aresztowano 
we Lwowie onegdaj koncypienta adwokackiego p. R. i 
odstawiono wprost do sądu w Złoczowie. P. R. pozo­
staje pod zarzutem oszustwa i nakłaniania świadków ao  
fałszywych zeznań. W sferach adwokackich wywołało 
aresztowanie to wielkie poruszenie i bęozie prawdopo 
dobnie przedmiotem dyskusyi na najbliższej sesyi Izby 
adwokackiej.

-a- C ien iom  sz lachetne j  d u sz y . Zaprzeczyć trzeba o- 
pinii, że cicha, cnoćby najOtiarniejsza praca społeczna 
nie przynosi uznania.

Pozwólcie mi więc napisać kilka słów wspomnie­
nia o ś. p. Jadwidze S r o c z y ń s k i e j ,  nauczycielce 
w Leżajsku, zmartej przed kilkunastu dniami, nad k tó­
rej stratą boleje dziś cała okolica.

Skromne i c iche b y ło  Jej ży cie , m ęczo n e  nadm ier­
ną pracą n a u czycie lsk ą  i SD oleczną. Skończyła je w 2 ó 
wiośnie, a jednak, m im o tak m ło d e g o  wieku., m iała  cza s  
s dachem ą pracą za p isa ć  s ię  trw ale  w  pam ięci oto­
czenia.^

Śp. Jadwiga Sroczyńska, urodzona w domku mie­
szczańskim w Leżajsku z rgdzjpy powszechnie poważa­
nej, kształciła się początkowo w szkole w Leżajsku, na 
siępnie w pensyonacie p. Bielskiej we Lwowie.

Po ukończeniu nauk, wzięła się ao  pracy, aby po­
magać rodzinie. W uomu prof. Twardowskiego we Lwo­
wie obejmuje obowiązki nauczycielki, a uzyskawszy po- 
trzeDrie kwalitikacye, mimo lepszycn widokow pracy we 
Lwowie, porzuca stolicę, aby w miasteczku rodzinncm 
jąć się pracy nad kształceniem dzieci.

Wkrótce zjednywa sobie ogólną przyjaźń w mie­
li :j«; poza szkołą widzi rozlegle pole działania w sze­
rzeniu zamiłowania do pracy, bierze w swoje ręce kieł­
kujący w' Leżajsku przemysł domowy wyrobu guzików 
: udanych, umie znaleźć poparcie dla tego przemysłu u 
czynników miejscowych i wkrótce staje się duszą P o ­
mocy przemysłowej w Leżajsku.

Cały czas wo'ny od pracy zawodowej poświęca temu 
towarzystwu. Bierze w rękę czynności sekretarskie, o r ­
ganizuje dalsze gałęzie pracy: jak wyrób pasków sznur­
kowych, wyrób kaDeluszy ze słomy — słow'em szerzy 
w ubogtem miasteczku najszlachetniejszą kulturę —  bo 
kulturę pracy.

Jest przytem aniołem opiekuńczym dla sw@jej ro ­
dziny. Po śmierci bratowej bierze dwoje dzieci na wy- 
ciowanie i na utrzymanie. Niedość na tern. Kiedy ojciec 
z powodu choroby porzucić musiał pracę zawodową, 
bierze ona na swoje Darki cały ciężar kształcenia dwóch 
młodszych braci, a ponieważ płaca nauczycielki me wy­
starcza na tyle szlachetnych ofiar, szuka innych lekcyi, 
nie bacząc, że nadludzką pracą podkopuje swoje vvąt’e 
/drowie. Kilka razy dziennie odbywa drogę z domu r o ­
dzicielskiego, o dwa kilometry odległego od miasta, a- 
żeby spełnić obowiązki zawodowe i brać udział w pra­
cy społecznej.

Młodociane s.ły me mogły znieść długo tak wy­
tężającej pracy. Zaczęła zapadać na zdrowiu, szukała 
tego roku w lecie przez kilka tygodni pomocy w gór­
skiej OKolicy, ale więcej dlatego, ażeby zawieźć tam 
swego młodszego braciszka; powróciła bez widocznego 
polepszenia zdrowia do Leżajska i pierwszy zimny dzień 
listopadowy podciął życie tego pięknego kwiatu. „S iła - 
czka!" Znacie tę postać z nuweli Żeromskiego o nau­
czycielce ludowej.

Pogrzeb śp. Jadwigi Sroczyńskiej dowiodł w peł­
ni, jak powszechną sympatyą cieszyła się w mieście i 
okolicy. Wśtód stosu wieńców, złożonych na Jej trumnie, 
żegnały j ą  na grobowych szarfach liczne instytucye i 
stowarzyszenia społeczne, a między pierwszemi tamtej­
sze Towarzystwo Pomocy przemysłowej, którego w pra­
cy tak szlachetny brała udział.

Cześć Jej pamięci 1! J o z e f  O l s z e w s k i ,  
-a- Nowa firma. W tych dniach poświęcono nowy 

pokoi do śniadań p. Filipa Bizanza, pl. Bernardyński 
1. 2, pod kawiarnią Centralną. Nowy ten lokal śniada­
niowy urządzony po europejsku wedle najnowszych wy­
mogów hygieny z wszelkiemi wygodami dla publiczno­
ści. Właściciel jego, długoletni restaurator, znany z rze­
telności, daje gwarancyę, że nowa ta firma pozostanie 
na tym poziomie, który jej obecnie wytknął.

- h  „K. k. Post and  T eiegraten -D irection sk asse ih 
Lemberg. 100 Stiick a, kor. luO kor. 10 .000". W tak 
zaadresowanych opaskach wydaje kasa pocztowa bank­
noty publiczności i instytucyom finansowym, nie mają­
cym obowiązku uczenia się dla przyjemności biurokracyi 
po niemiecku, mimo, iż istnieją przepisy, nakazujące 
używać druków' polskich.

-7- Epilog bójki z policyantem . Dziś 19 bm. miała 
się odbyć w  sądzie 'karnym  rozprawa przeciwko Jaku­
bowi Eiimerowi, hanalarzowi owoców, który przed kil­
ku tygodniami aresztowany przez kaprala policyi Dro- 
nia, wszczął z nim olbrzymią aw anturę na placu św. Du- 
cna. Jak wiadomo, pocnopriy do szabli Droń, ciął kilka 
razy Eilmera, Czem tak oburzył publiczność, że ta chcia­
ła zhnchować policyanta. Obecnie E.lmer miał stanąć

Odpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem biński.

przed sądem oskarżony o gwałt publiczny. Rozprawa 
jednak nie przyszła do skutku, główny świadek bow.em 
Droń nie zjawił się.

-i-  Z łodziej kościelny. W ubiegłym tygodniu jeszcze 
wysiadł w Kplparkowie z pociągu jakiś jegomość z wiel­
kim tlumokiem, w którym miai kilka litrów broniowej 
monety, nadto wielką ilość banknotów. Jegomość ów 
zaglądną! do restauracyi miejscowej, gdzie natychmiast 
wszystkim obecnym sprawił wielką fundę. Po libacyi 
wezwał sobie telefonicznie dorożkę ze Lwowa i poje­
chał do miasta. Kiedy towarzysze jego nieco otrzeźwieli, 
przyszło im na myśl, czy to  przypadkiem nie był iaki 
złodziej. Uwiadomili więc policyę, której podali rysopis 
hojnego fundatora. I oto  ubiegłej nocy udało się poii- 
cyi schwycić go. je s t  to znany złodziej kościelny, Piotr 
Poderyczny, karany wielokrotnie za ki aazież. Wczoraj od- 
stawdono złodzieja do sądu karnego.

-i- O fiary  n ie p o rz ąd k ó w ,  Z ch» ilą nastania mrozów 
dzięKi niedbalstwu właścicieli domów, którzy z zasady 
nie dopilnowują posypywania chodników, rozpoczął się 
sezon łamania rąk i nóg. Wczoraj opatrzyło pogotowie 
N. Hrycową, zarobnicę liczącą lat 60, która złamała 
nogę w ul. MlynarsKiej i Maryę NowicKą, która upadł­
szy w ul. Krasickich, złamała lewą rękę.

Możeby odnośne władze, którym poruczone jest 
czuwanie nad porządkiem publicznym, zechciały zająć 
się trochę gorliwiej sprawą czyszczenia i posypywania 
chodników i wywierać należyty nacisk na stróżów i na 
właścicieli domów.

-t-  Z am ach  sam obójczy. Wczoraj 18 bm. popołudniu 
usdowat odebrać sobie życie w parku Kilirisitiego wy­
strzałem z rewolweru 23-letni słuchacz 111 r. weterynaryi 
Hipolit, hi. rodem z Tłumaczyka kolo Kołomyi. Nieszczę­
śliwy desperat, chcąc nabrać odwagi ao  strasznego kroku, 
wystrzelił 5 razy w powietrze a dopiero szósty strzał 
skierował sobie w piersi. Kula ugrzęzła w płucach. 
C.ężuo rannym zajął się jakiś jegomość, który odwiózł 
go do stacyi ratunkowej a stąd do szpitała. Rannemu 
nie grozi niebezpieczeństwo. Powodem samobójstwa 
nieuleczalna choroba

-t-  W yro d n a  m atka .  Niejaka Walerya Żelichowska 
żyła od kilku lat w konkubinacie z  czeladnikiem piekar­
skim Czerwcem, mając owoc z tego stosunku w 8 le­
tniej córce. Nad dzieckiem tern znęcała się w y o a n a  
matka, bijąc ją, drapiąc i t. d., wczoraj zaś obite i po­
drapane wypędziła napół nagie na mróz. Nad dzieckiem 
zihowala się d o p ^ ro  jego ciotlca i zaopiekowała się 
mem.

— Kronika policyjna. Dwaj znani policyi notowani zło­
dzieje Jan i Antoni Fdhuanski pobili w okrutny sposób Ju­
liana TurczynsKiago za to, iż świadczył przeciw „blatniko- 
wi Flmercwi. Wczoraj wyśledzone i aresztów tnc: oby­
dwóch. — Kasyerka z kav. iarm teatralnej Stefania Kluzó- 
wna oskarżyła swą współlokatorkę Izę N. o kradzież pa­
miątkowego pierścionka. — Kupiec Mojżesz Pompach oddał 
w ręce policyi praczkę Katarzynę Stoiarczuk ca kradzież 
bieiizny, znaczonej literami J. B- — Do trafiki i grajzlcrni 
p. Dory Kranz przy ul. Bilińskich wszedł jakiś złodziej w 
chwili, gdy graizlerr.iczka wyszła Jo  przyległego mieszkania 
i skradł jej z szuflady kasowej 2u kor., 1 kg. masła, 'kilka 
pudełek sardynek i czekolady. W ten sam sposób okradają 
tę grajzlernię w dniach ostatnich już drugi raz. — W ulicy 
Janowskiej pod 1. 69 otworzono mieszkanie p. Cyli G jtt-  
liebowej i skradziono pościel z łóżek, znaczny ilość bieli­
zny bez znaków i czerwoną kapę ze stołu.

— Zgubiono. Kupie" z Euczacza Mojżesz Józef Gott- 
fried zgubił 10 koron i dziesięć weksli, podpisanych przez 
rozmaitych kupców. — Porucznik p. Paweł Toplasko, ja­
dąc dorożką z ul Św. Jack, na główny dworzec ko'ejowy, 
zgubił pulares, zawierający 280 koron, los państwowy i cer­
tyfikat urlopowy. — Eubjekt sklepowy Maks J. zgubił w 
drodze z ul. Kaleczej do ul. Ochronek banknot na 20 kor., 
owinięty w kwit na 40 kor. — Żona kapelmistrza p. Józe­
fina Bodensteinowa zgubiła wczoraj wieczorem w przeebo- 
dzie ul. Karoia Ludwika złotą bransoletkę łańcuszkowej 
roboty i pierścionek złoty w kształcie listka koniczyny, wy­
sadzany trzema Drytantami i szmaragdem.

P. Adam Kuczyński zgubił w ul. Hetmańskiej skórza­
ny łańcuszek, pizeplatany nndem wraz z pięcioma sre­
bru smi brelokami. — P. Aniela Hroboni zgubiła wczoraj 
w Rynku czarna skórkową torebkę, zawierającą 3 Kor. 
80 hal.

— Znaleziono. W ul. Jagiellońskiej pięć kluczyków na 
żelaznym kółku.

A  H am burg .  (Kor. wł.). Z ż y c i a  P ol o n i i m i ej- 
s c o w e j. D. 1 grudnia tutejsza kolonia polska urzą­
dziła wieczorek muzykalno-literacki. Deklamacye, śpie­
wy patryoiyczne, przedstawienie amatorskie, oraz od­
czyt o Mickiewiczu sprawiły, że dosyć liernie zgroma­
dzona poubiiczność wieczór przyjemnie i w poważnym 
nastroju spędziła. W pierwszym rzędzie zasługuje na 
uznan.e doskonały mówca ks. Fiema z Krakowa (pro­
boszcz tutejszej kolonii p o ls s ie ) który wygłosił słowo 
wstępne. Muwa, w niektórych miejscach z ogniem i prze, 
jęciem się wypowiedziana, zrobiła silne i trwałe wra­
żenie na obecnych i została też rzęsistymi oklaskami 
nagrodzoną.

Nadzwyczaj mile wrażenie wywarły dekkm acya 
„Koncert Jankiela", wygłoszona przez p. Giżę, oraz 
deklamacya „Farys" (wygłosił p. Warszawski), przedsta­
wienie amatorskie „W katordze", oraz śpiew panny mo­
sińskiej.

Punktem kulminacyjnym wieczoru jednakże był 
oaczyt p. Tokarskiego, prezesa tutejszego stowarzysze­
nia polskiego „Kłosy*’, „O  powstaniu listopadowem", 
zakończony gorącym apelem do obecnych, aby liczniej 
na obcnodach narodowych się jawili.

Smutne zaiste stosunki panują pod tym względem 
w naszej Polonii. W Hamburgu jest conaimniej 18 ty­
sięcy Polaków, z tego widzi się na obchodach zawsze 
te same iwarze w łącznej liczbie 3 —400, przeważnie 
robotników i rzemieślników. F. barak.

A  M ianow anie  Polaka .  Rada kantoru Dyburskleco 
mianowała dra Estreichera-Rozbierskiego, Krakowianina, 
profesora nadzwyczajnego fakultetu filozoficznego na 
uniwersytecie fryburskim, profesorem zwyczajnym tego 
uniwersytetu.

A PolsKie T©w. śp iew ack ie  „ L u tn ia"  w  W iedniu .  
Niedawno stwor-ono w Wiedniu Tow. śpiewackie u- 
lem pielęgnowynia pieśni polskiej na obczyźnie. P r e i ­
sem Tow. wybrany 
Gians, dyrygentem 
Do wydziału weszli 
likiewicz i Banicki.

attad. JaroszKiewicz, zast prez s 
p. Kowalski, a sekret. Czerw ińs„: 
p. Kleiner, Dobreęcki, Strocki, Krć-

W ia d o m o ś c i  g iełdow e.
Wiedeń, 19 grudnia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s  Za towar skontyngeutowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 62'— do 62 60. 
Tendenera: niezmieniona.

D epesne t  targu p ien iężnego.
Wiedeń, dnia 19 grudnia. Kursj giełdy wiedeńskiej: 

Losy a) procentowe : Austryackiego Zakładu kredyt, i oblig. 
p. z r. 1880 3pi oc. 268'73, Austr Zakł. kred. z b. op. i  r. 
1889 3 proc. 272 — , Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k, 4 pror 2o0’—, Węgierskiego Banku hi" po 100 
zł. 4 proc. 243 5u, Pożyczka serbska norm po 100 fr. 4 pi 
102-50. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
2035, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
458—, Clary z* 40 m. k. 152—, Pożyczka m. lnsbruku 
20 zł. 91'—, Losy m. Krakowa 2C zł 97 75. Pczyczka m. 
Lubiany 20 zł. 64'40, Ofen 40 zł. 215—, Palffy 40 zł. m. 
konw. 189—, Czerwonego krzyża ausir. tow. 10 zł. 48'65, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 26'2o, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. o3‘—, Salma 40 zł. m. k. 215’—, Pożyczka 
saicbursk? po 20 zł. 94'—, "1 ureckie on'ig. prem. kolejowe 
400 fr. 181’—, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
482'—

Berlin, d. 19 gruania. Banknoty austryacKie 84*9o 
Spirytus —•—.

Paryż, d. 19 grudnia. 1 rzy procentow a renta 9547, 
m ąka 3u'35. U sp osO D cn ie:

Frankfurt,  d. 19 grudnia. wustr. kred. 197'40, Koleje 
państwowe 14390, Disconto 169'50, Laura —'—, Alpiny 
—•— Usposobienie:

Z targów  handlowych.
W l e d c d ,  d. 20 grudnia. Zamknięcie w zorajsztj g*eł- 

dy popołudniowej notowano; Akcye austr Zw iadu  kredy­
towego 629-50, Akcye węgier. Zakładu kr 751 Akcye 
Anglo b4 pk.11 289 — Akcye Unionbanku 529'— , Akcye LLn- 
derbauku 405—, Akcye Bankverein.il 511 25 Akcye Boaen 
credit 1000 —, Akcye sal. Banku hiDOt. 565'— A kcv  
kolei państwowych 672-25, Akcye kolei południowej 148'50 
Akcye Tramway A. — —, B. . Akcye kolei Eifeeual 
422'—, Akcye kolei póln 5185 — Akcye kolei c z e m .  
553 — Akcye Alpiny 583 Akcye Rima Murany' 51 i —,
Akcye Prag. Tow. żel. 2352-------------Akcye Fauryki broni
453--------, Al aye tur. tyton. 403'— Akcye galić. karpa .
Tow, naft. 535 —  Oblig. węg. ina — Rent a ma­
jowa 96 35, . i str. Renta ..oro.iowa 9oo5 v. ęg. Renr ko ­
ronowa 92 75, 56 ! Listy Tow k^ed. żTtm. 94*05, 4 nroc 
listv Banku hip. 94'— płacono 4l/> proc listy Banku hmoi 
99'30, 5 proc listy B_.iku mpuieczn. 110 —, « proc listy 
Banku kraj. 94 25 4ł/j"/o listy Banku kran l(k)'50, 4 pro
komunalne oongacye Banku kraj. — —, Óbugccye propi 
nacyjne 98'—, 4 pro. Gal. n iż .  krai. z 1893 r. P5'35,4 prc. 
pożyczka m.asta Lwowa 93 50, Losy tureckie 181'56, Mark 
117 78, Ruble 252 75, Kreayty — , Aipiny— Węgier- 
kred. —'—, Unionbank —'—, Koleje. —'— ros. 5 pioc 
pożyczka 190ć 89-70.

Usposobienie silne.
W iedeń . (Tel, wł.) Ni wczorajszej giełdzie przedpo­

łudniowej panowała zrazu silniejsza ttnuencva ze względu 
na lepsze doniesienia z Nowego Jorku i na spokojniejsze 
osądzanie położenia paHamenlarne 20 w Austryi Sńp.e 
sprawozdania z targów zagranicznych przyczyniły się do 
znacznego poprawienia tendencyi także w dalszym ciągu 
i do przyjaznego zaniknięcia giełdy.

R « 94Kn, d. 20 grudnia. I rzy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Krenyty 19/40, ctaatsoahnv 143 90 Discomo Co- 
mandit 169-50 Berlin. Tow. handl. 152 60 Laura 215'- ■, Bo- 
humere 192—, Kolej jołudn. wscbo.mio-pruska —•—. 
bel za got. 214 35, Kolej warsz.-Aita. - ■ —, Kolej mo­
rza śródziemnego —'—, Kolej Meridionalna 13i -—, Losy 
tureckie 140 75 Renta wdoska —•—, „Harpener* kopalń'
węgia 193 50, Kolej MarDnourg-Mławka -------, Konsolida-
cye — — Lombaruv 27 60, Koiej Henry 115'90 Niemiecki 
bank narouowy 11290 kanada Proferred 14860, Akcye i t -  
glugi hamburskiej U425, Kurs warszawski —■■—. )uta 
„Dounersmark* 293'—. prc. renta rosyjska z ’r, 1894
72-—, 3'8 prc. rent; rosyjska 71 40 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 80 50, 4*/a prc- renta rosyjska z r. 1905 93 __
Rheinische Stahlwerke 16?—, Gelsenkirchen 191'90.

B e r l i n ,  d. 20 grudnia. 4 p ro c  węgierska ienia złota 
— , węgierska lenta koronc wa — •—, Austi-. akcye kre­
dytowe 197'4U Staatsnahny 14390 l.omtardy 2760, Ói- 
sconto Gomandit 169'50, Ruole 214 35

Tendencya: dość silna.
ST AHttiosru, a. 20 grudnia. Wczorajsza giełda wie­

czorna- -yu-stryaćka renta papierowa —•— , Aastr. renta 
steorna °8-15, Austr. renta złota 97-—, Austr. akcye k_e- 
dytowe 197-30 śtaatsbaiiny 144-- , Lombaray 27 60 4-proc 
austr. renta koronowa 96‘15

Tecaencya; spokoj,.a.

Targ zbożow y i tow arow y.
®as«45łp e c ł« ,  19 grudnia. Pszenica :ia kwiecień 1908 r. 

od 13*1 S do 1319, Pszenica a mai od — — do —•■— 
Pszenica na październik u  1L09 Jo 11 -10. Zyto na kwiecień 
1908 r. od 12*13 uo 12*14, Zyto na październik oc 9 92 
do 9*93, Owies na kwiecień 19c8 -. >a 8'ł9 uo 850
Owies na paźdź. ou — ao *—, Kukuruaza na wrze­
sień 0*— do 0'—, KjKuruóza na sierp eń oc u*— ao 0*—, 
kukuruaza na maj 1908 r od 7 33 m 7'34, Rzepak na maj 
1908 0'— do 0’—, Rzepak na wrzesień od 0'00 do " ' 

Po°,oaa: śnieg z deszczem.
0-bO.

Z  drukarni „Siowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Naktadem S półk i wydaw nicze j w e  Lw ow ie,  Stow. zar. z ogr. poręką.

Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Cżańcu.


